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GORNOŚLAZAK
Pismo codzienne, poiw iącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zł.
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Sesja Rady Ligi Narodów rozpoczęta.
L u g a n o .  (PAT.) W  poniedziałek o godz. 11 

rozpoczęła się w  sali tutejszego domu zdrojowego 
grudniow a sesja R ady Ligi Narodów. W łaściw e pu
bliczne posiedzenie poprzedziło posiedzenie p rzy  
drzw iach zam kniętych, w  celu umożliwienia Radzie 
ustalenia kolejności znajdujących się na porządku 
dziennym  spraw , k tórych liczba wynosi 33. P rz e 
w odniczącym  obecnej sesji jest Briand.

P o  posiedzeniu tajnem odbyło się krótkie publi
czne posiedzenie. Na w stępie Briand dał w yraz  ra 
dości z powodu pow rotu do zdrow ia Cham berlaina, 
S tresem anna i T itulescu oraz ich w zięcia udziału w  
obradach rady. Na porządku dziennym znajdow ały 
się 4 spraw y, k tóre w szystk ie odroczono do następ
nej sesji. Następne posiedzenie odbędzie się we 
w torek.

Zgodzono się na to, by posiedzenia R ady od
byw ały  się w  godzinach przedpołudniow ych. Tym  
sposobem  członkowie będą mieli po południu wolne 
dla konferencyj pryw atnych.

Sprawy polskie na porządku dziennym.
L u g a n o. (PAT.) Porządek  dzienny obecnej 

sesji R ady Ligi Narodów obejmuje 40 spraw . Ze 
sp raw  szczególnie interesujących figuruje stan roko
w ań  polsko-litewskich, k tórego spraw ozdaw cą jest 
Quinones de Leon. W  spraw ie tej rząd  polski zło
żył protokół z ostatniej konferencji królewieckiej, 
z którego jasno w ynika, że bezpośrednie rokow ania 
z rządem  litew skim  nic mogą doprowadzić do żad
nego w yniku ze w zględu na w yraźnie złą wolę 
szefa delegacji litewskiej. Ponadto w  związku 
z obecną sesją R ady Ligi Narodów zw raca  uwagę 
wielka stosunkow o ilość skarg, wniesionych przez 
mniejszość niemiecką na Górnym  Śląsku, gdyż, po
mimo nowej procedury, uniemożliwiającej bezpośre

dnie zw racanie się do R ady z wszelkiem i spraw am i 
drobnemi, bez znaczenia, jak to miało miejsce do
tychczas, skarg  figuruje na porządku dziennym  ośm, 
co do których widoczną jest rzeczą, że są one błahe, 
a jedynie celem ich jest dążenie do w yw ołania 
w  środow isku m iędzynarodow em  w rażenia, jak nie
normalnymi są w arunki bytu na G órnym  Śląsku.

Dodatnio ocenianym  jest w  zestaw ieniu z w iel
ką ilością sp raw  górnośląskich zupełny brak  spraw  
gdańskich, k tóre przez dłuższy czas zajm ow ały 
tyle czasu w pracach Rady. Niema też tym  razem  
na porządku dziennym przew lekłej sp raw y  optan
tów  węgierskich. Spodziew ać się za to należy 
wielkiej m ow y W oldem arasa.

O godz. 5 po południu złożył Cham berlain S tre- 
sem annowi zapow iedzianą w izytę, k tó ra  traw ała  
dwie godziny. Omawiano cały  szereg sp raw  z za
kresu polityki europejskiej, p rzedew szystkiem  zaś 
znane oświadczenie Cham berlaina w  parlam encie 
angielskim w  spraw ie interpretacji paragrafów  tra k 
tatu  w ersalskiego, odnoszących się do sp raw y  
opróżnienia Nadrenji.

Oświadczenie Woldemarasa.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Z Kowna donoszą, że 

W oldem aras przed odjazdem na sesję rady  Ligi Na
rodów  ośw iadczył, co następuje: Niema takiej siły, 
k tóra zm usiłaby Litw ę do połączenia się z Polską. 
L itw a nie zgodzi się na to, by w yznaczono komisję 
rzeczoznaw ców  dla zbadania konfliktu polsko- 
litewskiego. Do obrad w  Lugano L itw a nie p rzy 
wiązuje wielkiej wagi.

Gościnna Hiszpania.
L u g a  n o. (AW.) Jak słychać, przedstaw iciel 

Hiszpanji przedłożył oficjalny wniosek, by następna 
sesja Rady Ligi Narodów odbyła się w  M adrycie.

0 reformie rolne! w Polsce.
W a r s z a w a .  (PAT.) Na poniedziałkowem po

siedzeniu sejmowej komisji budżetowej zabrał głos mi
nister reform rolnych prof. dr. Staniewicz, zaznacza
jąc na wstępie, że, co się tyczy słów krytyki, które 
padły na komisji, to uważa^ je w znacznej mierze za 
słuszne. Trzeba jednak uwzględnić, że zagadnienie 
reformy rolnej jest niezmiernie trudne. Mówiąc o

zniżce cen ziemi, p. minister zaznaczył, że zbyt duża 
zniżka prowadzi do spekulacji ziemią. Minister uwa
ża, że lepiej zagwarantować dobre zarobki, niż zbytnio 
wpływać na zniżkę cen. Odpowiadając na zarzuty 
poszczególnych posłów, p. minister oświadczył m. in., 
że względem mniejszości ukraińskiej, jak również 
\yzględem żydów odnosi się bez jakiejkolwiek stron
niczości.

Nauczyciele niemieccy pobierają subwencje.
Jak się dowiadujemy, wydział oświecenia publicz

nego Śląskiego Urzędu Województwa otrzymał wiado- 
domość, że Volksbund wypłaca prawie całemu nau
czycielstwu mniejszościowemu, zatrudnionemu na Gór
nym Śląsku, stałe dotacje miesięczne, tak. zw. Liebes- 
gaben, które dochodziły do 20 mkn. miesięcznie dla 
każdego nauczyciela. Z uwagi na to, że wszelkie po

bieranie podarunków przez nauczycieli bez wiedzy 
władz jest ustawowo zakazane, wydział oświecenia 
publicznego zajął się tą sprawą i przeprowadził ener
giczne śledztwo, które potwierdziło w zupełności po
wyższy fakt. Jak się dowiadujemy, wydział oświece
nia publicznego ma zamiar wyciągnąć z tej sprawy 
odpowiednie konsekwencje.

Stan zdrowia króla angielskiego.
L o n d y n .  (PAT.) Biuletyn o stanie zdrowia 

króla ogłoszony w południe podaje, że chory miał 
niespokojną no:. Mimo to, rano gorączka spadła i 
nastąpiła dalsza znaczna ogólna poprawa. Biuletvn 
dodaje, że obawy o komplikacje jeszcze nie minęły. 
Znaczyłoby to, że dni obecne są okresem kryzysu

Od ogłoszenia pierwszego biuletynu minęło 3 tygo
dnie. Były chwile, w których król znajdował sie w 
poważnem niebezpieczienstwiie. Z końcem ubiegłego 
tygodnia groźne objawy minęły. Z d ro w i króla jest 
dziś znacznie wzmocnione. Choroba lokalizuje sie 
w prawem płucu.

Zderzenie dwóch tramwafów.
Ł ó d ź .  (PAT.) Dziś o godz. 10-tej rano przy zbie

gu ulic Piotrowskiej i 6-go Sierpnia wydarzyła się ka
tastrofa tramwajowa, która przybrała znaczna roz
miary. Mianowicie dwa tramwaje, przepełnione kom
pletnie pasażerami, zderzyły się z sobą. Zderzenie 
było ta,k silne, że oba wagony wyskoczyły z szyn.

Tłuczące się szyby i łamiące się wagony, wywołały 
panikę wśród pasażerów. 4 osoby odniosły ciężkie 
rany. Poza tern kilkanaście osób zostało lżej rannych 
odłamkami szkła. Motorniczy cudem tylko uszedł z 
życiem, doznając lekkich obrażeń. Wagony uległy zu
pełnemu zniszczeniu. Wdrożono energiczne śledztwo 
celem ustalenia przyczyny katastrofy.

Przed doniosłe decyzje.
W  senacie am erykańskim  w  W aszyngtonie za

paść ma już w  najbliższych dniach decyzja, — któ
ra  z niezw ykle silnem zainteresow aniem  i napręże
niem w yczekiw ana jest p rzez ca ły  niemal św iat po
lityczny. — Oto bowiem  senatow i am erykańskiem u 
przedstaw iony zostanie pakt przeciw w ojenny Kello- 
ga i reprezentacja am erykańska zdecyduje, czy za
tw ierdza to doniosłe dzieło pokoju, — oraz czy 
uznaje umowę tę za w iążącą S tany  Zjednoczone.

Naprężenie z jakiem św iat polityczny w yczeku
je tej decyzji pow staje stąd, że w śród  pew nych od
łam ów  opinji am erykańskiej prow adzona jest p rze
ciwko paktow i przeciw w ojennem u dość gw ałtow na 
kampania, — k tó ra  posunęła się naw et tak  daleko, 
iż dom aga się, — by senat am erykański zupełnie od
rzucił to zobowiązanie rządu am erykańskiego.

W  pamięci w szystkich żyje do dziś dnia jeszcze 
wspomnienie uchw ały senatu am erykańskiego, — 
k tó ry  odrzucił projekt prezydenta  W ilsona o p rzy 
stąpieniu S tanów  Zjednoczonych do stw orzonej 
przez W ilsona Ligi N arodów  — w skutek czego rząd 
Stanów  Zjednoczonych do tej pory  pow strzym uje 
się od w spółpracy  w  Lidze. Nic tedy  dziwnego, że 
ta kam panja przeciw ko paktow i przeciw w ojennem u 
obudziła słuszne obaw y, czy w  ten sposób dzieło 
pokoju, doprowadzo: ę ostatnio z takim  trudem  do 
rezultatu, nie zostanie ostatecznie zagrożone i po
zbawione możliwości w prow adzenia go w  życie.

O baw y te s ta ły  się tern słuszniejsze, że p rze
ciw nicy paktu antyw ojennego operują argum entam i 
niezm iernie w ażnym i i silnymi, — które  na um ysło- 
w ość dzisiejszego społeczeństw a am erykańskiego 
działają niezw ykle podniecająco. I tak  przede
w szystkiem  przez odpowiednio zorganizow aną pro
pagandę prasow ę rozpuszczane są zdania, głoszące, 
— że pakt przeciw w ojenny narusza zasadę am ery 
kańską niem ieszania się w  sp raw y  europejskie, a 
przyjęcie go oznaczałoby ponowne zw iązanie się 
S tanów  Zjednoczonych z polityką europejską. T a
ki zaś stan rzeczy grozić może. Stanom  Zjednoczo
nym  poważnem i komplikacjami, poniew aż rząd  am e
rykański łatw o w plątany być może w  jakąś nową 
europejską aferę wojenną, m ogącą interesom  am e
rykańskim  przynieść niepow etow ane szkody. Szcze
gólnie silnie podkreślają zaś zainteresow ane koła 
polityczne ostatnie nieporozumienia, w ynikłe pomię
dzy A m eryką a Europą na tle zaw artego  niedawno 
układu m orskiego francusko-angielskiego, starając 
się i tę spraw ę nagiąć do sw ej kampanji przeciw ko 
paktow i przeciw wojennem u. Podkreślane są bo
wiem zarzuty , jakoby pakt przeciw w ojenny służyć 
miał przedew szystkiem  im perialistycznym  in tere
som  Anglji i Francji, tern w ięcej zatem  „S tany  Zje
dnoczone nie powinny dać chw ycić się w  pułapkę...11

Jak zatem  w idzim y kam pania opozycyjna za
krojona została istotnie na bardzo szeroką skalę, 
poniew aż argum enty, w ysuw ane w  tej walce, ude
rzają  w najczulsze struny  dzisiejszego A m erykani
na,, nic tedy  dziwnego, — że cała  ta  akcja sta ła  się 
bardzo niebezpieczna. I dlatego też, chociaż opozy
cjoniści nie stanow ią zby t pow ażnego odłam u w  opi
nji am erykańskiej, to jednak kam panja ich w yw oła
ła słuszny niepokój.

Nie potrzeba bowiem chyba dodawać, jakie by
łyby dalsze losy paktu przeciw w ojennego, gdyby 
senat am erykański istotnie pakt ten odrzucił. Zo
bow iązania antyw ojenne pozbawione by łyby  w ów 
czas solidarności i au tory tetu  m iędzynarodow ego i 
sta łyby  się tylko m artw ą literą, dokumentem, p rze
znaczonym  co najw yżej dla archiw ów  i biur s ta ty 
stycznych. W artość  realna sta łaby  się bowiem 
żadna.

Dziś w praw dzie sytuacja przedstaw ia się w  ten 
sposób, że pakt przeciw w ojenny stanie przed sena
tem am erykańskim  z wnioskiem  prezydenta  o ra ty 
fikacji. A za prezydentem  Stanów  Zjednoczonych 
stoi w  tej chwili zw yciężki obóz republikański, któ-



ry w  senacie dysponuje większością. — Ze względu 
jednak na to, że w  historji parlament. Stanów Zje
dnoczonych nieraz już zdarzały się nieprzewidziane 
niespodzianki, oraz niejednokrotnie już — jeśli cho
dzi o zagadnienia polityki zagranicznej — obóz rzą
dowy nie umiał przcdlożeniom prezydenta zapewnić 
koniecznej większości, przeto uchwała senatu w 
sprawie paktu przeciwwojennego wyczekiwana jest 
wszędzie z tern w iększcin i silniejszem naprężeniem. 
Decyzja senatu amerykańskiego będzie bowiem od
powiedzią na pytanie, czy międzynarodowe bez
pieczeństwo nabierze istotnie siły i autorytetu, czy 
też powiększy się jeszcze bardziej stan niepewności, 
opanowujący międzynarodową atmosferę powo
jenną.

S Przegiad polityczny w
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Posłom nie wolno robić interesów z rządem.
Jedną z największych bolączek życia parla

mentarnego jest fakt, że niektórzy posłowie korzy
stając ze swych stosunków, jakie mu daje sprawo
wanie mandatu, robią interesa z rządem bądź sami, 
bądź zapomocą podstawionych osobistości. Do
prowadza to do demoralizacji, bo urzędnicy, od 
których zależą dostawy dla państwa, nie mają od
wagi narażać się posłom przez skrupulatne bada
nie. czy dostawy są tak ściśle według umowy 
wykonane. W  Polsce stosunki pod tym względem 
zdają się ulegać zmianie na lepsze. Oto jeden z po
słów z klubu rządowego, Stadnicki, zamierzał do
starczać ze swych lasów słupy telegraficzne 
dla poczty. Zapytał więc komisję regulaminową 
sejmu o zdanie. Komisja jednomyślnie oświad
czyła się przeciwko dostawie.

To słuszne stanowisko powinno obowiązywać 
także we wszystkich innych instytucjach publicz
nych. a zwłaszcza w  radach gminnych. Radnemu, 
ani żadnemu funkcjonariuszowi gminy nic powinno 
być wolno prowadzić żadnych interesów z gminą. 
Albo zaszczyt — albo interes. Ale tych dwóch 
rzeczy pogodzić z sobą nie można.

Przedstawiciele Prus Wschodnich w Gdańsku.
Do Gdańska przybyli na zaproszenie senatu 

przedstawiciele sfer gospodarczych Prus Wscho
dnich. Zwiedzili oni na zaproszenie przedstawiciela 
Polski w  Gdańsku, ministra Strassburgera, port 
w Gdyni. Przy tej sposobności wygłosił minister 
Strassburger mowę, w  której podkreślił doniosłość 
spotkania przedstawicieli Polski z najpoważniej
szymi reprezentantami życia gospodarczego pro
wincji wschodnio-pruskiej. Polska pragnie podkre
ślić swą gotowość do współpracy z życiem gospo- 
darczem Niemiec, a w  szczególności z Prusami 
Wschodniemi. Rozwój gospodarstwa społecznego 
Polski, wzrost importu i eksportu, jako też i wzra
stająca siła kupczą społeczeństwa polskiego, przy
czyni się do pomnożenia węzłów gospodarczych 
z naszymi sąsiadami. W  dalszym ciągu minister 
Strassburger dał wyraz nadziei, że spotkanie po
między przedstawicielami życia gospodarczego 
Polski i Prus Wschodnich przyczyni się do bliższego

poznania się i będzie związane z korzyścią dla go
spodarstwa Polski i Niemiec. Kończąc swe prze
mówienie, minister Strassburger życzył w  imieniu 
rządu polskiego gościom wschodnio-pruskim, aby 
ich pierwsza w izyta w  Polsce przyczyniła się do 
obopólnego zbliżenia gospodarczego.

Briand o opróżnieniu Nadrenjł.
Donosiliśmy już na podstawie informacyj tele

graficznych o mowie, jaką wygłosił Briand podczas 
obrad w parlamencie francuskim nad budżetem mi
nisterstwa spraw zagranicznych. W  mowie tej po
wiedział on, że Locarno dało bezwątpienia poważne 
korzyści Niemcom. Briand zaznaczył, żc wykonu
jąc metodycznie swój plan, starał się w  czasie 
swych spotkań ze Stresemamiem usunąć wszelkie 
powody do konfliktu. Między innemi zażądał on od 
Stresemanna przedstawienia propozycyj, które za
pewniając bezpieczeństwo Francji, umożliw iłyby 
ewakuację Nadrcnji. Stresemann miał postawić te 
propozycje przez komisję ekspertów, jednakże nic 
nastąpiły one dotychczas. W  międzyczasie kan
clerz Mueller w yraził życzenie nawiązania rokowań 
w tej sprawie z Francją i jej sprzymierzeńcami, 

j W  czasie tych pertraktacyj kanclerz Muller oświad
czył życzenie nawiązania rokowań w  tej sprawie 
z Francją i jej sprzymierzeńcami. W  czasie tych 
pertraktacyj kanclerz Muller oświadczył, że Niem
cy mają prawo domagać się natychmiast ewakuacji 
Nadrcnji, na co on musiał odpowiedzieć: nie! Praw
nie i z traktatem w  ręku prawa tego Niemcy nie 
mają. Anglja udzieliła takiej samej odpowiedzi. 
Francja, oświadczył Briand, nie dąży do osiągnię
cia żadnych korzyści i nic chce wyzyskiwać swego 
stanowiska, żąda jedynie swego prawa. Nie można 
wymagać od narodu francuskiego, by przez długie 
lata ponosił ciężary wojenne, podczas gdy Niemcy 
założywszy ręce, mieliby zawołać: „nie płacimy 
więcej.“  •

Pokój jednak nie byłby trwały, gdyby problem 
odszkodowań nie został rozwiązany. W ielkie rze
czy zostały dokonane w  dziedzinie utrwalenia po
koju i jeszcze większe zostaną dokonane! Poincare 
i on pracują w pelnem porozumieniu, dążąc do tego 
samego celu.

W  sprawie Anschlussu oświadczył Briand, iż 
jest to niemożliwe do przeprowadzenia bez pełnie
nia pewnych formalności artykułu 88 układu w St. 
Germain, mianowicie, iż niezależność Austrji nie 
może być przekreślona bez zgody Lig i Narodów.

Rozłam w socjalizmie francuskim.
Wiadomo, że niedawno socjaliści francuscy na 

kongresie, odbytem w  Angeres, zajęli stanowisko 
opozycyjne wobec rządu, a to z powodu ustawy, 
wniesionej przez rząd, na podstawie której miano 
zakonom pozwolić na powrót do Francji. Uchwała 

j ta zapadła tylko przypadkowo wskutek tego, żc 
ministrowie socjalistyczni nie mogli pozostać do 
końca kongresu i musieli wracać do Paryża na 
ważne posiedzenie gabinetu. Wynikiem tej uchwały 
była dymisja ministrów socjalistycznych z Herrio- 
tem na czele i przejście socjalistów do opozycji. Ale 
w łonie partji zapanowało niezadowolenie z takiego 
obrotu sprawy, wywołanego tylko przez chytrość 
pewnej części uczestników kongresu. Podczas gło

F E R N A N D O .
( P O W I E Ś  C.)

9) —o— (Ciąg dalszy.)
Zresztą niechby żył sobie i sto lat. gdybym nie by ł 

w tak okropnem położeniu. Ale potrzeba nagli, chwila 
to stanowcza, a czas i sposobność doskonale mi służą. 
Nikogo to nie zadziwi, że dziecko słabowite od urodze
nia nie przetrwało gwałtownej gorączki. Nie obudzimy 
najmniejszego podejrzenia. Ale jeżeli Fernando pożyje 
jeszcze ośm dni, jestem zgubiony. Mój honor, majątek 
mojej rodziny, wszystko dziś stawiam na kartę. Czyż 
kilka tygodni nędznego życia tego dziecka więcej zna
czy, jak mój honor nieodzownie stracony, a moja żona 
i moje dzieci pogrążone w najokropniejszej nędzy? 
Prawdziw ie skrócić życie tego dziecka, to jest skrócić 
jego cierpienia, jest więcej dobrodziejstwem jak zbrod
nią, pojmujesz to zapewne.

— To co najlepiej rozumiem, — powiedział Pedro, 
— to, że pięknerni słowami można nadać pozór zwod
niczy najokropniejszej zbrodni. Słysząc jak hrabia mó
w i, może znaleźliby się ludzie, którzy uw ierzyliby, że 
masz słuszność. Ale ja w głębi duszy czuję głos, któ
ry  nigdy nie oszukuje, a ten mówi zupełnie inaczej. 
Drogi mój panie, Niebo mi świadkiem, że twoje nie
szczęście rozdziera mi serce. Jeżeli dla ocalenia pana 
od zagrażającego mu nieszczęścia, trzeba poświęcić 
moją krew i życie, uczynię to, ale nie żądaj tego ode- 
mnie, abym obciążał moje sumienie zbrodnią i poświę
c ił panu zbawienie mej duszy. Och! nie żądaj tego ode- 
mnie, bo uczynić tego nie mogę.

— A więc! — rzekł Alonzo podnosząc się gwał
townie i chwytając z wściekłością szpadę leżącą na 
stole, — ponieważ nie mogę cię przekonać i otrzymać 
od ciebie posługi, której żądam, raz muszę zakończyć

sowań nad budżetem niezadowolenie to objawiło
się w  ten sposób, żc stronnictwo nie głosuje solidar
nie. Taki stan rzeczy osłabia znaczenie stronni
ctwa. Dlatego komitet wykonawczy partji radykal
nej po ożywionej dyskusji, w  czasie której wielu 
mówców uzasadniało stanowisko deputowanych 
radykałów, którzy głosowali w  Izbie za rządem — 
uchwalił porządek dzienny, apelujący ponownie do 
zachowania jednolitości w  łonie partji na podstawie 
programu, ustalonego na kongresie w  Angeres.

Walka o cywilizację.
Król Afganistanu po kilkomiesięcznej podróży 

po Europie zaczął wprowadzać w  swym kraju zdo
bycze cywilizacji. Natknął się jednak na opór lud
ności, która zanadto tkw i w  starej tradycji, aby 
odrazu poddała się obcym jej reformom. Opór ten 
przybrał tak ostre formy, że wyw oła ł formalny 
bunt niektórych szczepów, zwłaszcza na granicy 
Indji. Dla stłumienia buntu sam król wyruszył na 
czele wojsk i sprawił krwawą rzeź. Ale powstania 
nie zdołał zgnieść dotychczas. W  obawie przed 
przerzuceniem się ruchu do Iirdji, skoncentrował 
w  północno zachodnich terytoriach komisarz an
gielski, Boston wielkie masy wojsk angielsko - in
dyjskich, ażeby za wszelką cenę przeszkodzić 
przeniesieniu się rozruchów z Afganistanu na te
rytorium Indyj. Ze strony angielskiej z przedsta
wicielem jednego z powstańczych oddziałów ze 
szczepu Mohmano, aby spowodować powstańców 
do złożenia broni na terytorium indyjskiem, albo do 
szanowania granic Indyj.

Jak donoszą z Afganistanu, powstanie tamtej
sze, mające charakter przeciwcywilizacyjny i prze- 
ciweuropejski przybiera coraz krwawszy charak
ter i większe rozmiary.

to wszystko. Trzeba abym umarł, lub żeby Fernando 
zginął; chcesz go ocalić, pozwól mi więc umrzeć.

Mówiąc te słowa, oparł rękojeść szpady o pod
łogę, a ostrze skierował prosto w  piersi:

— Na Boga, zatrzymaj się pan, — zawołał Pedro, 
drżąc cały, — lepiej zgubić dziecko a ocalić siebie, bę
dę posłuszny.

— Przysięgnij mi więc jak najskrupulatniej w yko
nać moje rozkazy, jakiekolwiek one będą.

Pedro przysiągł, by ł 011 blady jak śmierć, a czoło 
miał oblane zimnym potem. Nigdy jeszcze nic doznał 
podobnego uczucia trwogi.

Skoro pow tórzył za don Alonzem przysięgę, z 
jedną ręką spartą na szpadzie a drugą podniesioną ku 
niebu; hrabia powiedział mu:

— Dobrze, ale jeżeli zmienisz twoje uczucia i zo
staniesz krzywoprzysiężcą, drzyj przed moją zemstą. 
W  tej chw ili potrząsnął szpadą nad głową Pedra, który 
się cofnął przerażony.

Alonzo usiadł napowrót przy stole, wyciągnął rękę 
do Pedra j rzekł:

— Odwagi, nie lękaj się, wszystko dobrze pójdzie; 
jutro o świcie wyjeżdżam do Madrytu i zabierani z so
bą całą moją rodzinę. Moja żona będzie robić trochę 
trudności w  rozstaniu się z swoim ulubieńcem, ale na 
szczęście, ten niedołęga cyru lik u ła tw ił mi drogę, roz
siewając postrach w  całym  domu. Blanka wie, że ospa 
pustoszy nasze okolice, i ta uwaga skłoni ją do odda
lenia się, aby nie narażać zdrowia swych dzieci. Je
żeli opierać się będzie, aby zostać przy Fernandku, 
oddając dzieci pod moją opiekę, potrafię przemówić ja
ko pan i skłonić ją do posłuszeństwa. Uspokoję ją, 
przyrzekając zostawić cię dla dozorowania chorego 
dziecka i w jej obecności otrzymasz rozkaz posłania 
po doktora z Salamanki; czego jednak strzeż się uczy
nić. /

B ó l e  r e u m a t y c z n e
czynią częstokroć z życia 
nieprzerwane pasmo cierpień. 

Wówczas pomagają 
tabletki

A s p ir in ,
uśmierzające bóle. Ich działanie przy
wraca dobry nastrój i radość życia. 

Zalecane przez lekarzy.
Cena

6  szł. zł. 1,05 -  2 0  szt. zł. 2 ,5 5 .
D o  n a b y c i a  w a p t e k a c h .

— Dam ci jeszcze jedno zlecenie — mówił dalej 
Alonzo; — tej nocy, między pierwszą a drugą kirysier 
służbowy przyniesie między innemi depeszami list, za
pieczętowany królewską pieczęcią. Nie kładź się spać 
aż do przybycia tej depeązy, odbierz ją; przyjdź obu
dzić mnie o świcie, a nie zapomnij powiedzieć w zam
ku, żem otrzymał przez umyślnego list od króla, w  
którym  rozkazuje mi udać się natychmiast do Ma
drytu. Będzie to powód do przyspieszenia mego w y 
jazdu i zabrania całej mojej służby. Zostaniesz tu sam 
ze starą służącą i cyrulikiem, którzy nić mogą ci 
przeszkadzać. Za trzy  dni przyślesz mi list z czarną 
pieczęcią, bardzo rozrzewniający, bardzo smutny, w 
którym  oznajmisz mi o śmierci młodego hrabiego. 
Niech list twój będzie tak napisany, abym mógł go 
przeczytać wszystkim. Jeżeli będziesz miał jaką w ia
domość do udzielenia mi, napisz oddzielną karteczką. 
Tym  sposobem, nikt nie będzie powątpiewał o zaszłym 
tu wypadku. Odprawię wspaniały obchód pogrzebo
w y; sam zostanę grandem Hiszpanii, ty zaś będziesz 
właścicielem zamku i mężem najprzyjemniejszej w 
świecie kobiety. Teraz żegnam cię! Dobra noc!

V.
Przed wschodem słońca, Pedro zapukał do drzwi 

hrabiego, aby mu oddać list królewski przyniesiony 
przez posłańca. Dona Blanka, obudziła się na ten ha
łas, a mąż jej powiedział: f

— Trzeba abym się natychmiast udał do Mądry tui 
pojedziemy razem, pospiesz się tylko z przygotowa
niem do podróży.

— Ale — odezwała się hrabina, — czy to jest istot
nie prawda, że Fernando ma ospę, i czy nie mogłabym 
tu pozostać z dziećmi?

(Ciąg dalszy aastąpi).
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Środa Św. Synezfusza, męczennika, 
t  275 r.

św . Amonarii, panny z towarzysz
kami męczenniczkami, t  251 r.

SŁOW .: WOL DAR.

Zlecz mię Panie, a zleczon będę, zbaw  mię, a 
zbawion będę — boś T y  jest chw ała moja.

(Jerem jasz XVI. 14). . 
Jeśli się naw rócisz, naw rócę cię i przed obli

czem  moim stać będziesz. (Jerem . XX. 19.) 
Z d a n i e :

Rodzina, to kolebka 
I cnót w szystkich  zaród —
Z niej w yrasta , co tylko 
Św iętego ma naród.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o go
dzinie 7.48, zach. o godz. 15.28. — Księżyc wsch. o 
godz. 8.16, zach. o godz. 15.55. — N ó w  księżyca o 
godz. 5.50 m. 6 sek., to znaczy, że księżyc znajduje 
się w  konjunkcji ze słońcem  i jest niew idzialnym  w 
tej chwili. S a t u r n  rów nież znajduje się w  kon
junkcji ze słońcem.

D ługość dnia w ynosi 7 g. 40 m.
Zmiany powietrza przed 100 laty : łagodnie,

lekki opad śniegu. Jutro: mglisto, śnieg, zimne i 
silne w iatry .

— Podwyżka opłat pocztowych i telefonicz
nych. Jak donoszą w arszaw skie  dzienniki w ej
dzie w  życie z dniem 1-go stycznia nowe rozporzą
dzenie dotyczące zm iany tary fy  pocztow ej i telefo
nicznej. Rozporządzenie to podw yższa niektóre 
opłaty  pocztow e. P rz y  listach w artościow ych w 
obrocie w ew nętrznym , nadaw anych w  stanic o tw ar
tym  należność asekuracyjna będzie w ynosiła  30 
groszy za każde 100 zł. podanej w artości, lub ich 
część. Za listy  w artościow e w  obrocie z wolnem 
m iastem  Gdańskiem, będzie pobierana należność za 
polecenie — 60 gr. Za p rzekazy  pocztow e do W iel
kiej B rytanji opłata będzie w ynosiła 1 zł. za 100 
złotych. Upoważnienie do w yp ła ty  w  razie zagu
bienia przekazu przez odbiorcę będzie kosztow ało 
50 groszy. W  taryfie  telefonicznej op łaty  abona
m entow e w  sieci państw ow ej ulegają podw yżce w  
p ierw szych czterech grupach, a w ięc 8, 10, 14 i 20 
złotych miesięcznie, zam iast 6, 8, 12 i 18 zł. P od 
w yższone też zostaną opłaty za rozm ow y m iędzy
m iastowe. T rzechm inutow a zw yk ła  rozm ow a p rzy  
odległości od 100 do 200 kim. kosztow ała dotych
czas 2 zł. 70 gr., a od 1 stycznia kosztow ać będzie 
3 złote.

— Przygotowanie odznaczeń dla robotników. Mi
nisterstwo przemysłu i handlu poleciło wszystkim wo
jewodom przedłożyć spisy robotników, którzy pracują 
co najmniej 25 lat bez przerwy w jednej instytucji.

— Zarządzenie ministerstwa spraw wojskowych.
Celem ostatecznego uregulowania spraw związanych z 
przemianowaniem b. urzędników wojskowych na ofi
cerów, względnie chorążych rezerwy lub pospolitego 
ruszenia, minister spraw wojskowych zarządził, aby 
właściwi powiatowi komendanci uzupełnień nadesłali 
do ministerstwa spraw wojskowych, biura personalne, 
komisja przyjęć oficerów rezerwy, wszystkie doku
menty personalne osób zainteresowanych.

W  związku z powyższem osoby zainteresowane 
winny bezzwłocznie złożyć u właściwych powiatowych 
komendantów uzupełnień, wszystkie posiadane doku
menty personalne, stwierdzające bezsprzecznie ich sto
pień wojskowy, gdyż ze względu na to, że rejestracja 
obywateli polskich, posiadających stopień oficerski, 
uzyskany w b. armjaeh zaborczych względnie wr woj
sku polskiem, zamkniętą została w kraju z dniem 31-go 
lipca 1925 roku, zagranicą zaś z dniem 20 lipca 1927 
roku, — dzień 31 stycznia 1929 roku jest terminem 
prekluzyjnym, po którym wszelkie reklamacje zain
teresowanych b. urzędników wojskowych pozostaną 
bez rozpatrzenia i równocześnie odnośne P. K. U. skre
ślą ich z ewidencji b. urzędników wojskowych i trak
tować będą jako szeregowych.

Szczegółowych informacyj w powyżej poruszonej 
sprawie udzielają powiatowi komendanci uzupełnień 
we właściwem miejscu i czasie.

— Dekret o ogłaszaniu rozporządzeń urzędowych. 
Rozporządzenie Prezydenta o administracji ogólnej 
przewiduje, że -wszelkie rozporządzenia natury admini

stracyjno-policyjnej mogą być podawane do wiado
mości w drodze ogłoszenia ich w dzienniku urzędo
wym danego województwa.

Na mocy konstytucji każdego obywatela obowią
zuje znajomość prawa ogłoszonego w „Dzienniku 
Ustaw“ i w „Monitorze" i wszelkie zarządzenia woje
wody mają być podawane do publicznej wiadomości w 
tej drodze względnie w formie plakatu.

Nowa u s ta la  wprowadza także Dziennik Urzędo
wy wojewódzki do szeregu tych wydawnictw oficjal
nych, w których mogą być zamieszczane zarządzenia 
dotyczące obowiązków obywateli lub zakazujące ja
kichś rzeczy.

— Ankieta o pracownikach umysłowych. Między
narodowe Biuro Pracy zwróciło się do związków za
wodowych pracowników umysłowych z prośbą o do
starczenie mu wszelkich dokumentów i informacyj, 
któreby umożliwiły przeprowadzenie studjum nad spra
wcą bezrobocia pracowników umysłowych.

— Nowy syndykat hut butelkowych. Na ostatnim 
zjeździe przedstawicieli hut butelkowych w Polsce 
uchwalono jednomyślnie powołanie do życia ogólno
polskiego syndykatu hut butelkowych. W tym celu 
wybrano komisję organizacyjną, która zajmie się przy
gotowaniem statutu nowej organizacji.

— Nowy biłon, W ypuszczenie nowego bilonu 
m onetarnego 1 zł. m onet niklowych i 5 zł. monet 
srebrnych  na rynek pieniężny nastąpić m a w  s tycz
niu roku 1929. W ycofanie z obiegu dotychczaso
w ych m onet 1 zł. srebrnych  i 5 zł. papierow ych 
banknotów  nastąpi w  ciągu roku przyszłego.

— Nowe rozporządzenie ujednolici typ mąki.
W  najbliższych dniach ukaże się rozporządzenie Mi
n isterstw a S praw  W ew nętrznych o ustaleniu obo
w iązującego jednolitego dla całego państw a typu 
mąki. Rozporządzenie to rozw iązuje spraw ę nor
malizacji przem iału ży ta  w  m yśl życzeń większości 
zw iązków  m łynarskich, dla k tórych poprzednie uję
cie o przem iale na 70 proc. w edług rozporządzenia 
z dnia 10 października rb. stw arzało  nadm ierne tru 
dności p rzy  kontroli.

Obecnie typ mąki żytniej ustalony zostanie na 
podstaw ie 70-cio procentow ego w yciągu z przecięt
nego ziarna o w adze np. 70 kg. w  hektolitrze. Typ 
pow yższy będzie obow iązujący dla m łynarzy, k tó
rzy  w yciągną przytem  od 68 proc. do 74 proc. mąki 
zależnie od jakości ziarna i urządzeń technicznych 
młynów.

— Sprawa unormowania uposażeń w zakładach 
ubezpieczeń społecznych. W  m inisterstw ie p racy  i 
opieki społecznej odbyło się posiedzenie p rzedsta
wicieli zarządów  w szystkich zakładów  ubezpieczeń 
społecznych o św iadczeniach długoterm inowych. 
Przedm iotem  obrad była  sp raw a jednolitego unor
m ow ania uposażeń. M inisterstw o podjęło się opra
cow ania szczegółow ego projektu, który, po p rze
dyskutow aniu ze związkiem  pracowników-, będzie 
poddany decyzji w łaściw ych w ładz zakładów. 
P rzyjęcie jednolitego system u uposażeń usunie do
tychczasow e nieuzasadnione różnice w  płacach 
między zakładam i.

— Jakie depesze nie będą przyjmowane. Mi
nisterstw o poczt i telegrafów  opracow ało nowe 
przepisy o przyjm ow aniu depesz przez urzędy te 
legraficzne. Urzędom wolno będzie odm ówić p rzy 
jęcia depeszy w  w ypadkach, gdy tekst nosi charak
ter obrażający m oralność publiczną lub też zagraża 
ogólnemu bezpieczeństwu.

— Pomocnicza służba telegraficzna w urzędach 
kolejowych. Jak donosi p rasa  w arszaw ska  władze 
kolejowe na m ocy rozporządzenia m inistra komuni
kacji i urzędy kolejowe w ykonyw ać będą pomoc
niczą służbę telegraficzną, k tó ra  może być wpro
wadzona w  zakresie pełnym  przez stacje kolejowe, 
w yznaczane przez zarząd  kolei, lub w  zakresie 
ograniczonym , polegającym  na przyjm ow aniu i do
ręczaniu tylko pew nych rodzajów  telegram ów , a 
więc państw ow ych, z p ryw atnych  alarm ow ych w 
w ypadkach napadu, pożarów , katastrof i t. p. oraz 
pryw atnych  pasażerskich t. j. nadaw anych przez 
podróżnych lub adresow anych do podróżnych, ja
dących pociągami, a dotyczących spraw , zw iąza
nych z odbyw aną przez nich podróżą. Do w ykony
w ania pomocniczej służby telegraficznej w  zakresie 
ograniczonym  pow ołane są w szystk ie bez w yjątku 
stacje kólejowe, w yposażone w  odpowiednie urzą
dzenia telegraficzne.

— Kurs dla kontrolerów sanitarnych. Dnia 11
lutego 1929 r. rozpocznie się w  Państw ow ej Szkole 
Higjeny drugi 4 m iesięczny kurs dla kontrolerów

sanitarnych. Zadaniem kursu będzie szkolenie w 
w  w ykonyw aniu  kontroli tak  zw anego otoczenia, 
naprzykład  studni, podw órzy, domów, ustępów , da
lej w ykonyw aniu nadzoru nad produktam i spożyw 
czymi, pobieraniu prób do analizy w ody, produktów  
spożyw czych w ykonyw aniu dezynfekcji oraz in
nych podobnych czynności. — Kurs ma mieć cha
rak te r w ybitnie praktyczny, w iększa część czasu 
będzie użyta  na zajęcia laboratoryjne, ćwiczenia na 
terenie, dokonywanie inspekcji, zw iedzanie insty tu
cji i urzędów  sanitarnych. Kandydaci winni posia
dać św iadectw a z ukończenia 4 klas gimnazjalnych, 
lub conajmniej 7 oddziałów szkoły powszechnej. 
P ierw szeństw o będą m iały osoby już pracujące w  
urzędach sanitarnych państw ow ych lub sam orzą
dow ych na stanow iskach dozorców lub kontrolerów  
sanitarnych, dezynfektorów  lub kontrolerów  ta r 
gowych. U rzędy sanitarne m ogą w ysłać na kurs 
sw ych funkcjonariuszy, w  drodze udzielenia im 
płatnego urlopu. U czestnicy m ogą korzystać  z b u r
sy  Państw ow ej Szkoły Higjeny. — Zgłoszenia z 
załączeniem  w łasnoręcznie napisanego życiorysu, 
oraz odpisów św iadectw  szkolnych, w zględnie za
św iadczeń z poprzedniej pracy, należy nadsyłać do 
Sekretaria tu  Państw ow ej Szkoły Higjeny, W ar
szaw a Chocimska 24 do 10 stycznia 1929 r.

WofswMzlw*
* Z posiedzenia Śląskiej Izby Rzemieślniczej.

Na ostatniem  posiedzeniu Śląskiej Izby Rolniczej w  
Katowicach rozpatryw ano sp raw y  finansowe Izby 
oraz jej budżet. W  szczególności om awiano sp ra
wę 15% dodatku do podatku przem ysłow ego oraz 
niekorzystny dla Izby Rzem ieślniczej rozdział tego 
dodatku m iędzy nią a Izbą Handlową. Nadto p rzy 
jęto sta tu t Izby, k tó ry  opiera się na obowiązującem 
dotąd praw ie przem ysłow em  niemieckiem.

* Walne zebranie delegatów związku lekarzy 
rządowych. W  Katowicach odbyło się w alne ze
branie ogólno-polskiego Związku L ekarzy  R ządo
w ych. W  zebraniu uczestniczyli: delegat m inister
stw a, zastępca naczelnika W ydziału zdrow ia Ś lą
skiego Urzędu W ojewódzkiego, przedstaw iciele 
m iasta Katowic i 50 delegatów  Związku z całej Pol
ski. W ygłoszono szereg  fachow ych w ykładów . Na
stępnie rozpatryw ano różne sp raw y  dotyczące le
karzy  rządow ych. W  poniedziałek, dnia 10 grudnia 
uczestnicy zebrania zwiedzili kopalnie w ęgla i fa
brykę chem iczną w  Chorzowie.

* W  sprawie hurtownego handlu rurami W lo
kalu Izby Handlowej w  Katowicach odbyło się po
siedzenie członków  Zrzeszenia hurtow ników  rur 
p rzy  udziale przedstaw icieli ze w szystkich dzielnic 
Polski łącznie z W olnem  m iastem  Gdańskiem. Kon
ferencja m iała na celu om ówienie organizacji hur
towego handlu ruram i w  Polsce. W  w yniku obrad 
uchwalono u tw orzyć specjalną komisję, m ającą 
opracow ać projekt organizacji handlow ej w  tej dzie
dzinie w yrobu. P ierw sze  posiedzenie komisji odbę
dzie się w  W arszaw ie 20 grudnia r. b. Do komisji 
weszli przedstaw iciele Gdańska, Poznania, Pom o
rza, M ałopolski, Ś ląska i W arszaw y.

* O zakupienie statku pasażerskiego. Na ostat
niem posiedzeniu zarządu Katowickiej Ligi M or
skiej i Rzecznej uchwalono zw rócić się do Min. 
Przem . i Handl. w  spraw ie zakupienia sta tku  pasa
żerskiego o pojemności 3,500 ton. Koszta budow y 
statku, k tó ry  m iałby być budow any w  stoczni gdań
skiej w ynieść m ają 7 milj. zł. Koszta te m ają być 
w  w iększej części pokryte przez Śląsk.

Z ffa to w ick ieg o .
Katowice. ( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j 

s k i e j ) .  Następne posiedzenie rady  miejskiej odbę
dzie się w  czw artek  13 grudnia o godz. 6 w ieczorem  
w  sali posiedzeń m agistratu.

Mysłowice ( P r z y c z y n y  w y g i n i ę c i a  r yb) .  
Wyginięcie ryb w Przemszy i górnej Wiśle stwierdzo
no już w ubiegłym roku, a w jeszcze większej mierze 
w bieżącym r. zostało przez czynniki rządowe wy
jaśnione. Powodem są odcieki cynkowni Furstenber- 
gów wylewane od dłuższego czasu do Przemszy. Od
cieki te, zawierające kwas solny, którym czyszczono 
blachy przed ocynkowaniem, formalnie wytruły cały 
rybostan wymienionych wód. Władze odnośne powin
ie  przez odpowiednie zarządzenie zapobiec tej nisz
czycielskiej gospodarce przemysłowców.

— ( N o w a  ś l i z g a w k a ) .  Za staraniem klubu 
sportowego w Mysłowicach urządzono na terenie po
łożonym za ogrodem zamkowym w kierunku Przem
szy nową ślizgawkę. Roboty ziemne i praca przy bu
dowie ogrzewalni, połączonej z odpowiednią herbaciar
nią są ukończone. Niebawem zostanie ukończona robo
ta przy zakładaniu rur wodociągowych. Ślizgawka bę
dzie oświetlona.

Roźdzleń-Szopienice. (Z K a s y  C h o r y c h ) .  
Biuro ogólnej Kasy Chorych na powiat Katowice w  
Roździeniu-Szopienicach przeniesiono do nowego 
ratusza. Biuro znajduje się na 2 piętrze.



— (W y d a l e n i  z p r a c y ) .  Zarząd zakładu 
elektrolitycznego w Roździeniu w ydalił z p racy  18 
robotników. W śród w ydalonych znajdują się ży
wiciele rodzin.

Mała Dąbrówka w Katowickiem. ( E c h a  z a l a 
n i a  k o p a l ń  i). W  zw iązku z podaną p rzez nas w ia
dom ością o zalaniu kopalni „Polska11 z pow odu odda
lenia się dozorcy, którem u pow ierzono pilnowanie 
pomp, donoszą nam, że tylko część kopalni została za 
lana. Na drugi dzień po w ypadku już około 30 robot
ników mógło podjąć pracę. W  miejsce spalonego m o
toru w budow ano now y, poczem rozpoczęto  pom pow a
nie wody. W  poniedziałek, dnia 10 grudnia praw ie  
ca ła  załoga p rzystąp iła  do p racy .

M iehałkowiee w Katowickiem . ( D ł u g  z r o k u  — 
1853). W ielką niespodziankę spraw iło kilku gospoda
rzom  w  M ichałkow icach i B ytkow ie w ezw anie  do za 
płacenia długu z roku — 1853! Zw iązek W łaścicieli 
Domów i G runtów  badał tę  spraw ę i stw ierdził, że 
żądanie to jest słuszne. U rząd ren tow y w yjaśnia sp ra 
w ę w  ten sposób: G dy w  roku 1853 została  zniesiona 
„pańszczyzna", w  ręce rolników  p rzesz ły  posiadłości, 
za k tó re  winni byli płacić roczne ra ty . O statnia ra ta  
zosta ła  uiszczona w  roku 1910. Jakiś „biurokrata" 
stw ierdził jednak, że pozostała jeszcze zaległa kw ota 
w w ysokości 3 m arek, co z odsetkam i w ynosi obecnie 
14 zł. i ta  kw ota będzie ściągnięta.

K och łow ice  w  Katowickiem. ( Z b y t  w y s o k i  
c z y n s z  w  n o w y c h  d o m a c h ) .  W  tutejszej 
gminie panuje w ielka nędza m ieszkaniowa. W  osie
dlach m ogłoby otrzym ać mieszkanie około 20 ro
dzin, lecz komorne jest tak wysokie, że robotnik nie 
m oże w prow adzić się do tych mieszkań. Toć za 
mieszkanie składające się z kuchenki, jednej izby, 
i pokoju w  szczycie oraz niewielki ogrodek żąda go
spodarz 37 do 40 zł. Tak w ysokiego czynszu zw y 
kły  pracow nik nie może uiścić. A większość bez
domnych składa się z rodzin robotniczych. Zaro
bek przeciętny robotnika żonatego w ynosi 150 zł. 
Obliczenie przeto jest łatw e — ile on może w ydać 
za mieszkanie.

1 Król. Huty.
Król. Huta. (D o  w a l k i  p r z e c i w  g r u ź l i c y ) .  

Z in icjatyw y W ojew ództw a zam ierzona jest w K rólew 
skiej Hucie akcja pod hasłem : „Dni przeciw gruźliczych" 
podobnie jak w  innych m iastach Polski. W  celu zorga
nizow ania tej akcji uprasza się w szystk ie  zarząd y  to
w arzy s tw  dobroczynnych, jak i innych, aby w ydelego
wały sw ych przedstaw icieli na konferencję w  środę, 
dnia 12 grudnia rb„ o godz. 6-ej w ieczorem  do sal; po 
siedzeń R ady miejskiej w  ratuszu. Z aproszone są także 
wszystkie te  osoby, (panie i panowie), któ re  do tych
czas  na tern i pokrew nych polach p racow ały , przede- 
w szystkiem  pp. k ierow nicy szkół i nauczycielstw o.

Z Świętochfawickiego.
Św iętochłow ice. ( S p r a w y  k o m u n a  I n  e). Na

sw e jem ostatn iem  posiedzeniu W ydział pow iat, usta
lił term in adm inistracyjnego przejęcia niedaw no do 
Św iętochłow ic w łączonej gm iny Zgody n a  31 grudnia. 
— Stanow isko przew odniczącego sądu przem ysłow ego 
pow ierzono sędziem u p. Kurlusowi z Rudy. — Następ- 

' nie uchw alono utw orzenie komisji rolniczej dla powiatu 
św iętochłow ickiego. Jako  przedstaw iciel W ydziału  po
w iatow ego wejdzie do tej komisji naczelnik gminy p. 
Szeja z W ielkiej D ąbrów ki.

— ( Z a p o m o g a  g w i a z d k o w a ) .  U rząd gm in
n y  w Św iętochłow icach —  idąc za przykładem  innych 
miast i gmin — przyznał ubogim i bezrobotnym  zapo
mogę gw iazdkow ą w  kw ocie 15 zł., a dla każdego dal
szego członka rodziny 5 złotych.

— ( N a p a d  r a b u n k o w y  n a  k o b i e t ę ) .  Na 
szosie niedaleko kolonji H uty H ubertusa napadł niezna
ny  osobnik na 40-letnią Olgę A plerow ą, zam ieszkałą na 
wym ienionej kolonji. B andyta  skrad ł napadniętej to 
rebkę, zaw ierającą 5 zł., k a rtę  cyrku lacy juą  i pół funta 
orzechów , poczem  zbiegł w  kierunku Św iętochłow ic.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (O n a p r a w ę  s z o s y  p o  w i a t o w  ej) 

Szosa M ikołów —M okre do R ybnika znajduje się w 
opłakanym  stanie. Miejscami jest tak  w yjeżdżona, że 
u tw orzy ły  się głębokie doły, niby leje na now oczes- 
nem pobojowisku. Nie należy się dziwić, że szosa jest 
tak zniszczona, gdyż ruch kołow y pom iędzy M ikoło
w em  a Rybnikiem  jest bardzo ożyw iony i zw iększa się 
w  każdym  miesiącu. N apraw y szosy dom agają się 
p rzedew szystk iem  gospodarze-furm ani. P odczas zw óz
ki w ęgla np. w ozy toną po osie. Z tego  powodu łamią 
się psi i koła p rzy  w ozach, a konie doznaw ają  niesły
chanej udręki. Należy się spodziew ać, że ta  k ró tka no
ta tka  walnie przyczyni się do rychłego uchw alenia na
p raw y szosy.

— (Ś w . M i k o ł a j  w „ S o k o l e " ) .  W  sobotę w ie
czorem  urządziło  Tow . gim nast. „Sokół" w Pszczynie 
sw oje zebranie na sali p. B iałasa. Po załatw ieniu  spraw  
to w arzy stw o  w puszczono na salę ojca M ikołaja, k tó ry  
dzielił podarkam i, na jakie sobie druhow ie i druchny 
zasłużyli. W  m iłym  nastroju baw iono się do późnej 
nocy.

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu M grudnia: za 100 zło

tych 46,97 m arek niem ieck.; za 100 m arek niem ieckich 212,90 
zło tych; 1 dolar am erykański 8,91 zło tych; 100 franków  
szw ajcarskich  172 złotych.

W arszawska giełda pieniężna
w dniu 10 grudnia 1928 r.

P łacono: za 100 franków  francuskich 34,76 zł.; za 100 
franków  szw ajcarsk ich  171,37 zł.; za  100 ‘szylingów austriac
kich 125,04 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 10 grudnia 1928 r.

Żyto 33,00—33,50. P szenica 42—43. Jęczm ień brow arow y 
33—34. Jęczm ień na przem iał 35—37. O wies 31—32. M ąka 
żytnia 47„00. M ąka pszeniczna 60—64.
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Mikołów. ( S p r a w y  k o m u n a ł u  e). Na osta i- 
niem posiedzeniu rady  miejskiej R ada w yraziła  z g o d 
na to, że pozycje budżetow e, k tóre w ynoszą do 100 zł., 
może zała tw ić  burm istrz  m iasta sam na w łasną rękę. 
Na ukończenie w ybudow anej w łasnym  kosztem  p rzez  ■ 
m agistrat szosy Podleskiej uchw alono w y d a tek  w  kw o
cie około 6000 zł. R oboty szosow e w ynoszą 22Q00 zł. 
Miasto M ikołów zaciągnęło do tychczas 800 000 zł. po
życzek na cele inw estycyjne, z tego 500 000 pożyczki 
am erykańskiej. 150000 zło tych z Zakładu Ubezpieczeń 
Społ. w  Król. Hucie i 150 000 z W ydziału  Robót P u 
blicznych. Z kw oty  tej stoi jeszcze m iastu 600 000 zł. 
do dyspozycji, będą one zużyte na budow ę elektrow ni, 
budow ę dróg, kanalizacji itp. B urm istrz p. Koj p rzed
łoży na  następnem  posiedzeniu plan robót inw estycyj
nych na lata następne. P lan  przew iduje szereg  prac, 
jak rów nież rozbudow ę całego m iasta.

W yry w  Pszczyńskiem . ( B u d o w a  w i e l k i e j  
f a b r y k  i). Książę pszczyński p rzystąp ił do budow y 
wielkiej fabryki chem icznej w  W yrach , pow . pszczyń
ski. W  fabryce  tej głów nie w yrab iać  się będzie azo t dla 
celów rolniczych. F ab ry k a  ta  odpow iadać będzie co do 
wielkości w  jednej czw arte j analogicznych państw o
w ych zakładów  w  Chorzow ie. O tw arcie fabryki spo
dziew ane jest w  lecie przyszłego roku. F ab ry k a  bę
dzie całkow icie zm echanizow ana i zajętych ma tam 
być tylko niewielka ilość robotników .

Borowa W ieś w  Pszczyńskiem . ( D r o g i e  ż a 
r ó w k i . )  Robotnik Józef Fojt z Borowej W si p rzy 
w łaszczył sobie 18 żarów ek z kościoła w  Czer- 
wionce. Sąd skazał Fojta na 1 rok ciężkiego w ię
zienia.

P rzyszow ice w  Pszczyńskiem . ( P r o ś b a  p o d  
a d r e s e m  D y r e k c j i  K o l e i  w K a t o w i c a c h ) .  
P iszą  nam : Jako górnicy, dojeżdżający do p racy  pocią
giem na kopalnię Dębieńsko, zw róciliśm y 'się kilka ra 
zy  piśmiennie i osobiście do Dyrekcji P . K. P. w K ato
wicach, celem osięgnięcia zm iany w  kursow aniu pocią
gu nr. 2831 a, k tó ry  w yjeżdża z M akoszów  o godzinie 
5,07. W ym ieniony pociąg przechodzi stacje P rzy szo w i
ce, G ierałtow ice, Knurów, zabierając robotników  z tych 
miejscowości, poczem  przychodzi do R zędów ki o go
dzinie 5,41. P ociąg  Sum ina—-Katowice, k tó ry  z R zę
dówki powinien zabrać  robotników  do D ębieńska, od 
chodzi z R zędów ki już o godz. 5,32, p rze to  niema po
łączenia do tego pociągu. N ależałoby więc pociąg 
nr. 2831a uruchomić o 12—15 minut w cześniej, umożli
w iając połączenie w  R zędów ce, gdyż obecnie robotni
cy  z M akoszow a, P rzyszow ic  i G ierałtow ic są zm u
szeni jeździć do pracy  p rzez O rzesze i to o całe dwie 
godziny w cześniej. Należy się spodziew ać, że D yrekcja 
Kolei P aństw ow ych  w K atow icach nareszcie spełni na
szą prośbę. Z w racam y uw agę, że pociągi, którym ; jeż
dżą robotnicy do p racy  na kopalniach po stronie nie
mieckiej, są tak  praw idłow o rozłożone, że robotnicy 
czekać nie potrzebują. Zw racaliśm y uw agę na ten 
szczegół ustnie w dyrekcji kole; i zw racam y jeszcze 
raz  uw agę w  gazecie, gdyż w łaśnie ta okoliczność jest 
jedną z przyczyn  wielkiego rozgoryczenia w śród  inte
resow anych robotników . Znając troskę dyrekcji kolei o 
uwzględnianie potrzeb kom unikacyjnych ludności ro 
botniczej, nie w ątpim y że i to życzenie zostanie 
uwzględnione, co niew ątpliw ie przyczyni się dla do
bra sp raw y polskiej na Śląsku.

Poręba w  Pszczyńskiem . ( S m u t n y  w y  p a d e k). 
Godny pożałow ania w ypadek  zdarzy ł się w m ieszka
niu niejakiego C zem bora. G dy chłopczyk C zem bora 
ujrzał w chodzącego do izby M ikołaja, cofnął się w tył 
i w padł do naczynia z gorącą w odą. Dziecko doznało 
ciężkich poparzeń, lecz jest nadzieja, że w yzdrow ieje.

Z  igbntclciego.
Rybnik. ( O s t r o ż n i e  p r z y  p r z y j m o w a n i u  

p i e n i ę d z y ) .  Na ostatnim  targu puszczono w  obieg 
fałszyw e pieniądze. W  M ikołowie aresztow ano kilku 
osobników, k tórzy  posiadali podrobione banknoty. Ist
nieje przeto przypuszczenie, że falsyfikaty przyw iezio
no z M ikołow a do R ybnika. Kto odbiera pieniądze, 
niech sobie dobrze obejrzy, co otrzym ał, aby nie na
razić się na s tra tę  i różne nieprzyjem ności.

Pszów  w  Rybnickiem . ( P r z e d s t a w  i'e n i e  t  e- 
j a t r a l n e ) .  Koło d ram atyczne T. C. L. urządziło  b a r

dzo udatne przedstaw ienie teatra lne. O degrano trag e
dię „Zbójcy". Sztuka ta  trudna, a jednak am atorzy  w y 
wiązali się znakomicie z pow ierzonego im zadania.

Świerklany w  Rybnickiem . ( T y m c z a s o w y  k o 
ś c i ó ł e k ) .  Jak  w iadom o, w minionym miesiącu znisz
czy ł pożar tu tejszy  drew niany kościół. Donoszą nam, 
że parafja nie pozostanie bez Domu Bożego. Na tym 
czasow y kościół zostanie p rzebudow ana s tara  szkoła. 
Gmina posiada także now y budynek szkolny, p rzeto  
ośw iata szkolna nie dozna uszczerbku. P arafja  zam ie
rza budow ać now y kościół parafialny w edług planu 
kościoła w  M arklow icach Dolnych. P lan  św iątyni w 
M arklow icach w ykonał budow niczy p. Afa z R acibo
rza. R oboty budow lane w  Św ierklanach mają być po
w ierzone tej samej firmie. O czyw iście, że dotychczas 
nic pew nego nie postanow iono. P o  zbudow aniu now e
go kościoła parafialnego, gmina zw róci się do urzędu 
biskupiego o ustanow ienie osobnej parafii w Św ierkla
nach. Tutejsi parafianie od kilku la t życzą sobie, by 
Św ierklany b y ły  sam odzielną parafią, gdyż gmina jest 
w stanic u trzym ać w łasnego  ks. proboszcza.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( D w a  w y p a d k i  s a m o b ó j s t w a ) .  W 

tych dniach odebra ła  sobie życie przez zażycie truci
zny żona pew nego em eryta , .zam ieszkałego w  C ieszy
nie. P rzy czy n ą  popełnienia rozpaczliw ego czynu był 
za targ  o m ieszkanie i groźba przym usow ego w ydale
nia z m ieszkania. — Drugi w ypadek  sam obójstw a zda
rzy ł się w  W ilkow icach w powiecie bielsko-bialskim. 
Pod  koniec ubiegłego tygodnia zastrzelił się m agister 
farm acji Kraiński, zatrudniony w aptece bielskiej. P rz y 
czyną sam obójstw a by ła  d ługo trw ała  choroba nerw ów .

Z całei Polski.
Sosnowiec. ( Z a s ą d z e n i e  l e k a r z a ) .  W  sądzie 

okręgow ym  w  Sosnow cu odbyła się rozpraw a z o d 
w ołania lekarza K asy C horych dr.' W iśniew skiego, ska
zanego na 7 dni bezw zględnego aresztu  p rzez  sąd p o 
koju w  Czeladzi. Dr. W iśniew ski w  dniu 30 czerw ca 
roku bież. odm ówił udzielenia pomocy lekarskiej 
śm iertelnie chorej żonie przodow nika W ieczorka, w 
następstw ie czego w ytoczona mu została spraw a, k tó 
ra zakończyła się w  pierw szej instancji podanym  w y 
żej w yrokiem . Na rozpraw ie w  sądzie okręgow ym  sąd 
okręgow y w yrok  zatw ierdził.

Częstochowa. ( Z a k u p y  s o w i e c k i e ) .  W  zw iąz
ku z trw ającem i układam i przedstaw icieli kupiectwa  
sowieckiego z przem ysłow cam i w  Łodzi p rzy b y ł do 
C zęstochow y rosjanin p. Jefim ow. N abył on w  fabryce 
„M otteów " przędzy na sumę 100 000 dolarów.

Łódź. ( N o w a  ś w i ą t y n i a  M a t k i  B o s k i e j  
Z w y c i ę s k i e j ) .  W  niedzielę, dnia 16 grudnia kato
licka ludność Łodzi św ięcić będzie spełnienie swoich 
ślubow ań, składanych w  roku 1920 podczas uroczy
stych procesyj na ulicach m iasta. W  uroczystych  mo
dłach zanoszonych w ów czas do Królowej Niebios po
lecając jej opiece arm ję polską, katolicka ludność Ł o 
dzi ślubow ała, że po w yparciu  Bolszew ików  z Polski 
zbuduje św iątynię, jako pomnik wdzięczności', pod w e
zw aniem  M atki Boskiej Zwycięskiej. Kościół posta
wiono dzięki ofiarności rzesz pracujących. W  niedzielę 
dnia 16-go grudnia odbędzie się pośw ięcenie nowej 
św iątyni.

Zawiercie. ( M i a s t o  Z a w i e r c i e  o t r z y m a  
w o d o c i ą g i ) .  Zaw iercie, liczące około 40 000 m iesz
kańców , nie ma dotąd aii; kanalizacji, ani wodociągów . 
S prow adzony z W arszaw y  fachow iec doszedł do p rze
konania, że z kanalizacji trzeba zrezygnow ać, nato
m iast w odociągi można w prow adzić  i trzeba niezw ło
cznie rozpocząć roboty  p rzygotow aw cze.

I  dalsiysh stron.
Duisburg w ‘zach. Niemczech. ( D r o b n i  k u p c y  

b a n k r u t u j ą ) .  W  Duisburgu na zebraniu p rzedsta
wicieli drobnego kupiectw a om aw iano ciężkie położe
nie handlu w zw iązku z lokautem , k tó ry  panuje obec
nie w Niemczech. B ardzo wiele przedsiębiorstw  han
dlow ych ogłosiło bankructw o. Na zebraniu pow zięte 
rezolucję, w której drobni kupcy w zyw ają  rząd R ze
szy, ażeby zapobiegł katastrofalnej sy tuacji- drobnego 
kupiectw a.

Hannower. ( T r z y  ż y w e  p o c h o d n i e ) .  W  
m iejscowości F urstenau  koło H annow eru w jednym 
domu 3 służące zapuszczały  podłogę terpen tyną, k tóra  
się zapaliła; zajęły się ubrania 3 służących i zanim po
żar stłumiono, w szystk ie  3 spłonęły  żyw cem .

Wenecja. ( Ś n i e ż y c e  w P ó ł n o c n y c h  W ł o 
s z e c h ) .  W  Alpach i Północnych W łoszech spadły 
olbrzym ie śniegi. N aw et słynny  plac- Sw. M arka pokrył 
się śnieżnym  całunem .

i i 1=
Komunikat sportowy.

D rużyna „Jugedkraft" Chebzie przeciw  drużynie „Ogni
sko” -Łagiewniki. W ynik zaw odów  2:8. D ruga d rużyna 1:2.



Ostatnie telegramy.
W ybory w Będzinie.

B ę d z i n .  (PAT.) W niedzielę odbyły się wy
bory "do rady miejskiej. Uprawnionych do głoso
wania byjio 23.09'' osób. Poszczególne listy uzyska
ły następującą ilość głosów: 1 Blok współpracy z
rządem 2.195 gł. — 6 mand., PPS. 2053 gł. 5 mand., 
Bezp. Zjedn. Gos,p. 419 gł., — 1 mand., „Polski 
Blok wyborczy 1425 gł. — 4 mand. — Rozmaite li
sty żydowskie zdobyły, około 7 500 głosów — 16 
mandatów. Usta komunistyczna, na którą padło 
1800 głosów, została unieważniona.

Kongres przeciwalkoholowi^
L u b l i n .  (PAT.) Odbył się tu dwudniowy kon

gres przeciwalkoholowy. Wygłoszono szereg poucza
jących referatów. Odbyły się też narady w komisjach 
szkolnej i lekarskiej, ogólnej i kolejowej, poczetn 
uchwalono szereg rezolucyj. Następny kongres prze
ciwalkoholowy odbędzie się w roku przyszłym w Po
znaniu.

Mróz w e Francji.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Ubiegłej nocy nawiedził aa 

łą Francję mróz. W Paryżu temperatura utrzymy
wała się przez cały dzień na trzech stopniach poni
żej zera

Groźna sytuacja w Afganistanie.
L o n d y n .  (Tel. wł.) Z Afganistanu donoszą, 

że położenie zaostrza się coraz bardziej. Komuni
kacja z terenem, na którym wybuchły rozruchy, zo
stała całkowicie przerwana. Mosty zburzono. Miej
scowość Dakka i Jalabad zostały całkowicie spalo
ne. Ruch przeciwko reformom Amanullaha wzrasta 
i rozszerza się na ińme prowincje. Agitatorzy ope
rują głównie twierdzeniem, że król jest bezbożn /ziem 
i sprzeniewierzył się religji.

Okręt w płomieniach.
L o n J d y n .  (AW.) Parowiec „Gulflard“. służą

cy do przewożenia nafty, został wskutek eksplozji 
doszczętnie zniszczony. Dopiero po kilkugodzinnej 
walce zdołano pożar ugasić. Ofiarą wypadku padli 
1 oficer i trzech marynarzy, zań dalszych trzech ma
rynarzy, zostało ciężko rannych.

Krach na giełdzie nowojorskiej.
W i e d e ń .  (AW.) Pisma tutejsze donoszą z. No

wego Jorku, że na tamtejszej giełdzie przyszło do 
krachu, jakiego nie znała dotychczas histoirjn gieł
dy. W ciągu kilku godzin rzucono na rynek 3.750.010 
sztuk akcyj, które sprzedawano za bezcen. Straty, 
przez to spowodowane obliczają na okrągło jeden 
miljard dolarów. Podobno syndykat bankierów chce 
podjąć jakąś akcję celem przeciwdziałania spadkowi 
kursu papierów, jednakowoż odbyta konferencja ban
kierów’ u Morgana w tej kwestjii nie dała narazić 
żadnych konkretnych wy.ńków.

Konferencja pokojowa,
W a s z y n g t o u. (Pat.) Prezydent Coolidge do

konał otwarcia konferencji panamerykańskiej w spra
wie pojednawczości i rozjemstwa. W konferencji 
uczestniczy 21 narodów.

Prohibicja w kościele protestanckim.
C h i c a g o .  (PAT.) Stosując się dosłownie do 

przepisów prohibicyjnych, wszystkie wyznania pro
testanckie w Stanach Zjednoczonych wyrzekły się uży
wania sakramentalnego wina w swych obrzędach li
turgicznych i zastąpiły je niefermentowanym sokiem z 
winogron.

Walki w Ameryce.
M o n  te  w i d e o .  (PA T.) Poselstwo meksy

kańskie dowiadu e się, że w pierwszem starciu po- 
granicznem nręrfzy wojskiem bolliwiipkiem a parag
wajskiemu które nastąpiło w dniu 6 bm., po obu 
stronach było 80 zabitvch.

Skutki socjalizacji.
D elegowana specjalnie komisja fachowców 

przez rzad  rosyjski dla zbadania stanu kopalń m an
ganu w  Cziatur przedstaw iła spraw ozdanie Radzie 
G ospodarstw a Narodowego. Spraw ozdanie to 
stw ierdza, iż stan kopalń przedstaw ia obraz zupeł
nego zapuszczenia. M. in. skonstatow ano osunięcie 
się ziemi w  niektórych szybach na skutek nie prze
prow adzenia na czas odnośnych robót zapobiegaw 
czych. Rozkradziono m. in. 10 km szyn specjalnie 
przeprow adzonej kolejki łączącej Cziatur z jedną 
z kopalni. W  związku z tern kilku członków dy
rekcji kopalni oddanych zostanie pod sąd.

Oto błogosławione skutki teorji socjalistycz
nych, zastosow anych w  praktyce.

Króttco-zwiezłowato.
Chińczycy poczęli wyrabiać papier już w roku 

105, a fabryki papieru powstały tam już sto lat pó
źniej; pierwsze papierowe pieniądze ukazały się tam 
w 9-tym wieku.

W południowej Afryce istnieje ryba, która w cza
sie posuchy zakopuje się na dnie rzeki w ziemię i w 
ten sposób przetrzymuje okres posuchy, nieraz kilka 
miesięcy trwający.

Z ca łego  świata.
Ogniotrwały papier i ogniotrwały atrament.
Pism a niemieckie donoszą, iż chemikowi ber

lińskiemu Franciszkow i Frankow i udało się po dłu
gotrw ałych eksperym entach i pracach w ynaleźć 
papier, k tóry  odporny jest na działanie ognia. I tak 
papier, sporządzony przez w ynalazcę w ytrzym ać 
może tem peraturę 700 stopni i zupełnie nie spala się. 
W ynalazek ten posiadać ma szczególnie doniosłe 
znaczenie dla sporządzania wszelkich dokumentów 
historycznych, oraz dla fabrykacji banknotów  pie
niężnych. Poniew aż jednak zachodzi obawa, że 
chociaż papier nie ulegnie płomieniom ognia, to 
jednak atram ent stopi się w  gorącej tem peraturze, 
zajmuje się chemik F rank równocześnie w ynale
zieniem ogniotrw ałego atram entu. Jedyną ujemną 
stroną nowego w ynalazku ma być to, że sporządza
nie ogniotrw ałego papieru nie byłoby zbytnio tanie, 
tak, że nie mogłoby znaleźć szerokiego zastoso
wania.

Z historii rzodkiewki.
Pochodząca z Azji rzodkiew ka upraw iana jest, 

jako jarzyna, od czasów  niepamiętnych.
Już u starożytnych egipcjan, ą  zw łaszcza u 

ciężko pracujących robotników egipskich, musiała 
być jarzyną bardzo łubianą skoro jeden z h istory
ków egipskich w ym ienia olbrzym ie sumy, płacone 
za rzodkiewki dla robotników, budujących p ira
midy.

Jeden z pisarzy starogreckich miał naw et na
pisać całe dzieło o rzodkiewce, w  którem  tw ierdzi, 
między innemi, że nie należy upraw iać rzodkiewek 
obok winorośli, gdyż dwie te rośliny nie znoszą się 
nawzajem.

Do Europy wprowadzili rzodkiewkę rzym ianie 
i jeszcze w  11-em i 12-em stuleciu nazyw ano ją w  j 
Niemczech „ratich“ albo „radix“, w edług nazw y ła
cińskiej.

W  poezji ludowej rzodkiewka, ze względu na 
smak ostry, byw a symbolem wrogości i siły od 
straszającej. Z drugiej jednak strony miała przez 
sw ą ostrość zaosti-zać rozum, to też dzieciom, idą
cym do szkoły, kładziono na chleb pokrajaną \y 
płatki rzodkiewkę, aby zapam iętały to, czego się w  
szkole nauczą.

Sok rzodkiewki z cukrem  pom ieszany miał s łu 
żyć jako dobre lekarstw o przeciw ko kokluszowi.

Karjera policjanta.
Pewnego dnia jechała miljonerka sześćdziesięcio

ośmioletnia lady z najlepszej' angielskiej society przez 
ulicę Aten. Na skutej przekroczenia jakiegoś przepisu 
policyjnego, zatrzymano samochód i spisano protokuł. 
Damie podyktowano mandat karny. Angielska lady nie 
chciała się pogodzić z losem i zażądała, by ją postawić 
przed komisarzem. Przed drzwiami policji stał na w ar
cie dyżurny policjant, wysoki, wysmukły, ciemnooki i 
białozęby, a poza tern i młody, bo dwudziestoośmio- 
letni.

— Jakiś ty piękny, chłopcze — rzuciła mu biało
włosa dama, przechodząc, a kiedy po rozmowie z ko
misarzem wyszła z gmachu policyjnego, policjant to
warzyszył jej do samochodu i grzecznie otworzył 
drzwi.

Angielska lady dowiedziała się o nazwisku policjan
ta i kazała mu zjawić się u siebie, rzekomo w sprawach 
służbowych i po kilku miesiącach zawarła z młodzie
niaszkiem ślub. Wkrótce potem szczęśliwy — lub kto 
go tam wie — małżonek awansował na oficera.

Sens tego zdarzenia jest taki: policjanci ateńscy
stoją teraz wyelegantowhni na swych posterunkach, 
rzucając ogniste spojrzenia na zbliżające się damy. 
Każdy z nich czeka na swą nimfę czy inną białowłosą 
rusałkę w postaci*bogatej angielskiej magnatki, która- 
by go wyzwoliła od służby na narożniku ‘ateńskiej uli
cy. Wygląd zewnętrzny j wzięcie ateńskiej policji zy
skały bardzo po tym wypadku.

Ile warta jest praca kobiety.
32 d o l a r y ,  t y g o d n i o w o .

M ężczyźni nie doceniają pracę kobiet. „Co tam 
w arta  jest praca kobiety w  gospodarstw ie domo- 
wem. Każdyby to potrafi!11 — powiadają. Oburza 
to św iat kobiecy. Zw łaszcza w  Ameryce. Pani 
Dorota Dix postanow iła w ięc dać mężczyznom 
nauczkę. Po am erykańsku w yliczyła, ile oszczędza 
sję w  gospodarstw ie domowem dzięki pracy  kobiet. 
C iekaw y jest ten rachunek.

Gotowanie (30 godzin) 10 doi.
P ranie  (12 godz.) 4 doi.
Szycie (6 godz.) 3 doi.
U przątanie (14 godz.) 7 doi.
Opieka nad dzieckiem (21 godz.) 8 doi.
A w ięc 32 dolary oszczędza każdy mąż i ojciec 

rodziny dzięki pracy rodzonej żony. 32 dolary ty 
godniowo!

Pani Dix zapomniała w yliczyć wiele jeszcze 
innych przysług i prac pani domu. W ystarczy  choć
by wspom nieć o pielęgnowaniu chorych. Nikt nie 
zastąpi tu dziecku — matki.

Dobra żona jest w ięc napewno więcej w arta  
niż... 32 dolary tygodniowo. P raw da?

m A
Lady Anna W ellesley.

Następca tronu angielskiego, okrzyczany w 
świecie politycznym  jako gardziciel płci pięknej, 
zaręczył się przed swoim wyjazdem  do Afryki 
z panną Anną W ellesley i po powrocie swoim mają 
zostać zaręczyny oficjalnie ogłoszone. Anna W el
lesley liczy 20 lat i należy do najpiękniejszych ko
biet z arystokracji angielskiej. Ród W ellesley‘ów 
jest dla Anglji wielce zasłużony. M arkiz W ellesley 
był przed 100 laty  generalnym  gubernatorem  Indyj, 
później ministrem  spraw  zagranicznych i lordem- 
naczelnikiem Irlandji. Feldm arszałek Artur W elle
sley pobił pod W aterloo Napoleona i otrzym ał ty tuł 
księcia W ellingtona.
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Radykalny przewrót w Turcji.

D yktator nowoczesnej Turcji Kemal Pasza ze r
w ał jednem pociągnięciem pióra z kilkusetletnią tra 
dycją. Ażeby podnieść ośw iatę w śród  ludu, a mło
dzieży uprzystępnić w yższe w ykształcenie zagrani- 

* cą zakazał starej pisowni głoskami arabskiem i, w  jej 
miejsce w prow adził alfabet łaciński. Dzisiejsze ga
zety  w ychodzą już w  łacińskiej pisowni.

Na obrazku widzim y u góry gazety tureckie 
w  nowoczesnej (łacińskiej), a u dołu w  starej (arab
skiej) szacie.

Barwa liści.
Wiadcmem jest, że liście roślin pod jesień zmie

niają barwę zieloną na czerwoną lub żółtą. Zjawi
sko "to polega na tern, że barwik zielony liści ulega 
zanikowi, a pozostają jedynie składowe części żółte 
i czerwone. Jednak nie każdy wyoadek czerwienienia 
bści da się przy pomocy powyższego procesu wy
jaśnić.

Zmiany barwy liści z zielonej na czerwoną wy
stępują także przy dłuższem działaniu 6uszy! lub 
ostrem oświetleniu i wtedy powód czerwienienia się 
ich leży gdzieindziej. Jak badania wykazały, tworzy 
się wówczas nowe ciało, czerwony barwik, którego 
w liściu zielonym nie było.

Zdołano go wykazać dotychczas w szeregu roślm, 
ak np. skrzypów, cisu, jałowcu, aloesu, rdestnic. Po 

jawia się on szczególnie przy działaniu niskich tempe
ratur, suszy, silnego oświetlenia, wskutek uszkodzenia 
rośliny.

Jakie jest jego znaczenie dla rośliny, dotąd nie 
ustalono,



SP R A W Y  GOSPODARCZE.
Stan Zasiewów ozimych.

Stan zasiew ów  ozim ych przedstaw ia  się w  roku 
bieżącym  w  stosunku do roku poprzedniego lepiej dla 
pszenicy i jęczmienia, natom iast gorzej dla ży ta  i ko
niczyny. Stopień kw alifikacyjny dla pszenicy w ynosi 
3,4 (w  r. ub. 3,3), dla ży ta  3,3 (3,4), dla jęczm ienia 3,4, 
(3,3), w reszcie  dla koniczyny 3,0 (3,5).

S tan zasiew ów  przedstaw ia się najlepiej w w oje
w ództw ach : w ołyńskiem , Śląskiem, krakow skiem ,
lwow skiem , tarnopolskiem , najgorzej w wileóskiem i 
poleskiem.

Upadłości w pierw szem półroczu rb,
W edług  danych sądów  okręgow ych, ilość postępo

w ań upadłościow ych, ukończonych na terenie R zeczy 
pospolitej, w ynosi 60, z czego na  w ojew ództw a cen
tralne przypada 31, woj. poznańskie i pom orskie 14, 
w ojew ództw a południow e 12 i śląskie 3.

P rzew aża jąca  liczba upadłości, 47 dotyczy p rzed
siębiorstw  handlow ych, natom iast 13 przedsiębiorstw  
przem ysłow ych.

Prace nad nową taryfą celną
Prow adzone od dłuższego czasu prace nad p rzy 

gotow aniem  m aterjału  do nowej ta ry fy  celnej są — jak 
w iadom o — skoncentrow ane w 4-ch komisjach, zło
żonych z przedstaw icieli w iedzy technicznej, tudzież 
za in teresow anych  kół gospodarczych. Komisja rolna 
opracow ała  już w  swoim zakresie  odpowiedni projekt, 
co  się zaś tyczy  komisji chemicznej i w łókienniczej — 
to praw dopodobnie zakończą one sw e obrady  z koń
cem rb. P race  komisji m etalow o-m echanicznej, p rzeka
zano do zaprojektow ania stosunkow o najw iększą ilość 
staw ek  celnych, są jeszcze w  toku.

W  zw iązku z pracam i w ym ienionych komisji, na
kładem  m inisterstw a przem ysłu i handlu ukazały  się 
dw a zeszy ty  „m ateriałów  do nowej ta ry fy  celnej'1, ze
szy t I zaw iera kilka rozpraw  z zakresu  polityki celnej, 
zeszy t Il-gi zaś — projekt nowej nom enklatury celnej.

W ywóz mięsa polskiego do Francji.
W tych dniach został wysłany do Francji pierw 

szy próbny transport mięsa. O ile transport ten od
powiadać będzie wymaganiom odbiorców  francu
skich — zaw arty zostanie układ, w  myśl którego 
związek spółdzielni' przetw orów  mięsnych w K rako
wie uzyska zamówienie na dalsze dostawy mięsa do 
Francji na ogólną sumę 800 tys. doi.. Niezależnie 
od tego, pierwszego transportu  próbnego, wysłane 
będą w najbliższych dniach dalsze próbne transpor
ty drogą morską Gdynia — Havre na okrętach, chło
dniach, które specjalnie w tym celu przybędą z 
Francji do Gdyni.

Majątek prywatny w Polsce.
Na podstawie dokonanych oszacowań majątku 

nieruchomego, budynków i inw entarza, lasów  itp ., 
wartość obecna majątku prywatnego w Polsce w yno
si 24 i pół m iljarda złotych.

Z tego na majątki małe wartości od 10 do 15 
'ysięcy złotych przypada 4 i pół, na majątki powyżej 
15 tys. — 20 miliardów.

Cyfry te nie uwzględniają majątku państwa (g run
ty i lasy, budynki i koleje) oraz sam orządów . Po 
nadto n 'e są tu obliczone wewnętrzne urządzenia 
mieszkań.

W ywóz polskiego drzewa do Niemiec.
„Frankfurter Z tg.“ w korespondencji z Warszawy 

omawia zawarcie na dalszy okres tymczasowej um o
wy drzewnej między Polską a Niemcami i zaznacza, 
że now a umowa jest już gotowa do przedłożenia 
obu rządom  celem zatwierdzenia. Dziennik podkre*- 
śla, że Niemcy oświadczyły się obecnie za wolnym 
dowozem drzewa tartego i zostaw iają cło bez zmia
ny. Polska ze swej strony życzy sobie wolnego w y
wozu do Niemiec drzewa nieobrobionego wszelkie
go rodzaju, przyczem po 1 grudnia 1929 r. zniży 
cło do 1 zł. 10 gr. od 100 kg. Dziennik zaznacza,

że polski przemysł drrjiwny chce w prow adzić u sie
bie zwyczaje, przyjęte w niemieckim przemyśle drze
wnym. Tą drogą polski przemysł dojdzie do  stan
daryzacji swoich w yrobów  drzewnych.

Cztery nowe statki zamówiono w Londynie.
Nasza młoda m arynarka handlow a staje cię coraz 

zasobniejszą w statki. Ostatnio Min. Przem ysłu i 
Handlu zaw arło umowę ze stoczn ą angielską Eler- 
mana w Londynie na budow ę czterech nowych stat
ków dla przew ozu ładunków eksportowych. W sp ra 
wie tej ma przybyć niebawem do stolicy p. Eller- 
man, by osobiście omówić sprawy, zw iązane z budo
wą statków.

Projekt specjalnego znakowania obcych towarów.
Stow, kupców polskich złożyło w min. skarbu 

obszerny miemorjał, uzasadniający konieczność w pro
wadzenia specjalnego znakowania obcych tow arów  
na komorach celnych.

Memorjał w szeregu rzeczowych argum entów udo
wodnią iż znaki te będą skutecznym środkiem w 
walce z przemytnictwem i wywołaną przez niesolid
ną konkurencję kupiecką, jakofeż z zalewem rynków 
krajowych przez obcą tandetę.

W yroby łódzkie dla Rosji.
Jak już donosiliśmy przedstawiciele misji han

dlowej sowieckiej bawią od kilku dni w Łodzi. P rzy 
jazd ich pozostaje w związku z poczynieniem ewen
tualnych zakupów manufaktury, o  czem mówi się tu 
już od tak daw na. D o tej chwili Sowiety nic jesz
cze nie zakupiły, zaznaczyć bowiem należy, że tych 
m aterjałów, na które w swoim czasie reflektowała 
misja handlow a obecnie pozostało bardzo mało tak, 
iż przemysłowcy tutejsi zaoferowali artykuły inne. W 
związku z tern jednak przedstawiciele misji handlo
wej sowieck:ej nie chcą się zgodzić na ceny i w a
runki dotychczasowe, domagając się zmiany zarów no 
jednych jak i d ru g  ch, Sprawa ta zresztą rozstrzyg
nie s :ę w ciągu dni najbliższych.

Przesilenie w angielskim przemyśle.
W przeciwieństwie do Stanów Zjednoczonych, 

które przeżywają obecnie okres niebywałego rozkw i
tu, konjunktura gospodarcza powojennej Anglii, kra
ju typowego dobrobytu, wykazuje w ostatnich cza
sach pogorszenie się.

Przejaw ia się ono w pierwszym rzędzie w spad
ku produkcji przemysłowej.

Produkcja przemysłowa Anglji spadła w trzecim
kwartale br. niżej poziomu z roku 1924. Oczywiście,
że spadek produkcji nie jest wszędzie jednakowy, a 
nawet niektóre gałęzie przemysłu notują pewi’en 
wzrost. Ogólny jednak poziom produkcji poczyna 
się obniżać.

Jako charak erystyczny szczegół podnieść należy, 
że jedynie pirzomysł spożywczy wykazuje pewien 
w zrost, podczas gdy wszystkie inne gałęzie produk
cji maję do  zanotow ania mniejszy lub większty spa
dek. Najsilniej zaznacza się on w przemyśle metalo
wym, gdzie dochodzi przeciętnie do 12 i pół proc.

Produkcja stali i żelaza obniżyła się o 3 i pół 
procent, w przemyśle maszynowym o  8 proc. Sto- 

j sunkow o słaby spadek produkcji zaznacza się w  gór- 
1 nictwie, 2 i pół procent. Ubytek przypada głównie
| na przemysł węglowy.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W e środę, dnia 12 grudnia o godzinie 19,30 

j odbędzie się w sali S trzechy Górniczej ul. Andrzeja 21 ze
branie członków Koła katowickiego Związku Obrony Kre- 

, sów Zachodnich. Na porządku obrad referat oraz sprawy
j ważne.

Tarnowskie Góry. Koło Związku Obrony Kresów Zacho
dnich urządza zebranie dnia 12 grudnia o godz. 18,30 w sali 
szkoły górniczej. Goście mile widziani.

Program radiowy
Środa, 12 grudnia 1928 r.

Katowice, fala 422 m .: 15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gosp. — 16.00 
P ły ty  gramofonowe —  16.30 Słuchowisko dla dzieci — 16.55 Komu
nikaty Dyrekcji Poczt i Telegrafów  —  17.10 Boje polskie minio
nych stuleci „R aszyn11 —  17.35 Postacie kobiece w  twórczości 
Elizy Orzeszkowej (odczyt) — 18.00 Koncert — 18.55 Rozmaito
ści — 19.10 Komunikat rolniczy z W arszaw y — 19.20 „Cyrulik
sewilski" opera z Poznania —  22.00 Pat i komunikaty z War-

- szaw y — 22.30 Muzyka taneczna.
W arszawa, fala 1.111 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 15.00 Ko

munikaty — 16.00 P ły ty  gramofonowe —  17.10 O dczyt szkolny —  
17.35 Skrzynka pocztowa — 18.00 Koncert —  18.55 Rozmaitości — 
19.20 „Cyrulik sewilski" (Opera z Poznania).

Kraków, fala 566 m.: 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 12.00 P łyty  gra
mofonowe — 15.00 Komunikaty — 16.30 Słuchowisko dla dzieci — 
17.10 Boje polskie minionych stuleci „Raszyn" —  17.35 O kontrole 
zjawisk życiow ych (Odczyt) —  18.00 Koncert —  19.00 Rozmaitości
— 19.20 Transmisja opery z Poznania.

Poznań, fala 344.8 m .: 13.00 Sygnał czasu, muzyka gramofonowa —
— 14.00 Giełda i Pat — 17.30 Słuchowisko dla dzieci —  18.00 Go
dzina niespodzianek — 19.00 Radjokronika —  19.20 Transmisja ope
ry — 22.0 Sygnał czasu —  22.20 Komunikaty i Pat — 22-40 Lekcja 
tańców — 23.00 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 322.6 m .:
Gliwice, fala 250 m.: 16.30 Muzyka — 18.30 Lekcja francuskiego —

— 18.55 M iędzynarodowy urząd pracy (Odczyt) — 19.20 Karol 
W ilczyński przed mikrofonem — 20.00 Transmisja z Berlina (Patrz 
program).

Berlin, fala 488.9 m.: 15.30 Jeden dzień w  sądzie pracy (odczyt) — 
16.30 Program dla dzieci — 19.30 Amerykańska polityka św iatow a  
(Od W aszyngtona do Hoovera). — 20.00 Transmisja nabożeństwa 
w  dniu Bożego Narodzenia z kościoła św . Trójcy. — 21.00 Pieśni 
bardów średniowiecznych.

Wiedeń, fala 217.2 m.: 11.00 Poranek m uzyczny —  16.00 Muzyka
operetkowa —  17.25 Bajki dla wielkich i m ałych — 17.55 Sztuka

austriacka (odczyt) — 19.00 Muzyka.

Teatr Polski w Katowicach.
Józef Woliński.

Dyrekcji Teatru udało się pozyskać tylko na dwa go
ścinne występy tenora scen polskich i zagranicznych Józefa 
Wolińskiego, który wystąpi w czwartek, dnia 13 grudnia w 
popisowej partii Radamesa w operze „Aida" ora<z w nie
dzielę, dnia 16 bm. w partji Kawalera de Grieux w operze 
„Manon". Zniżki nie ważne.

Popołudniowe przedstawienia „Szklanej Góry".
Baśń „Szklana Góra", która na każdym przedstawieniu 

zapełnia widownię do ostatniego miejsca, ukaże się w bieżą
cym tygodniu trzykrotnie a mianowicie: we wtorek, dnia
11 grudnia o godz. 3,30 po połud., we czw artek , dnia 13 gru
dnia o godz. 3,30 po południu i w niedzielę, dnia 16 grudnia 
o godz. 3,30 po południu.

„Domek trzech dziewcząt".
W środę, dnia 12 grudnia wystawi Teatr Polski arcyme- 

lodyjną operetkę „Domek trzech dziewcząt", która to operet
ka w zeszłym sezonie cieszyła się niebywałem powodzeniem. 
W  rolach głównych wystąpią: pp. J. Chodakowska, W. Mi
chałowska, S. Sawicka, W . Strożyńska, I. Orzecka, M. Zu- 
nowa, L. Zubrzycka, J. Stępniowski, M. Miller, B. Remm, 
St. Znicz, St. Oskard, M. Zoner, A. Wojdan, K. Petecki, M. 
Jastrzębski, I. Brwan i inni. W akcie H-gim „Taniec Stylo
w y" i ewolucje taneczne układu S. Matuszewskiej wykona 
zespół baletowy. Reżyserował M. Zoner. Dyryguje kapel
mistrz L. Hładyłowicz.

Gościnny występ Marji Labia.
Śpiewaczka Maria Labia wystąpi w Teatrze Polskim w 

Katowicach jedyny raz we wtorek, dnia 18 bm. w operze 
„Rycerskość wieśniacza" i „Pajace". Bilety do nabycia wcze
śniej w kasie teatru. Telef. 24.48.

R E P E R T U A R .
Wtorek, dnia 11 bm. „Szklana Góra" o godz. 3,30.
W torek, dnia 11 bm. „Potęga reklamy" wieczór.
Środa, dnia 12 b. m. „Domek trzech dziewcząt".
Czwartek, dnia 13 bm. „Szklana Góra" po południu 3,30.
Czwartek, dnia 13 bm. „Aida" gościnny występ J. Wo

lińskiego.
W piątek, dnia 14 bm. Teatr Polski z Katowic wystawia 

w Bytomiu w Teatrze Miejskim operę Gounoda „Faust". Dy
rygować będzie kapelmistrz opery W arszawskiej p. Tadeusz 
Mazurkiewicz.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

SSssSSSM SSSSSS
KINO CAPITOL

KATOWICE, Plebiscytowa 3.

B aczność!  B aczn ość !
Od wtorku, dnia 11 grudnia b. r.

WIECZNA MIŁOŚĆ
(Krzyi k o b ie ty .)

Wstrząsający dramat życiowy.
Poemat cierpienia i bólu.

W rolach głównych:
Mary Carr — Bele Benett.

Prócz wspaniałej komedji

Przebieg u ro czy s to śc i  10-cio lecia  
N iepodległości Polski.

K i n o  R i a l t o  I ssaw r
d a w n i e j  Ki n o  K a m m e r  

KATOWICE.

T y r a n
W roiach głównych:
JUNE COLLYER 

VICTOR MC. LAMGR.EN.

K in o  P a ł a c o w e
K a to w ic e

LOOPING THE LOOP
Ją k a n ie

seplenienie, nosowame, bełkotanie etc. leczy 
w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
ul. Dąbrowskiego 36, II.

L
Chemika D-ra F R A N S O S A , jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZM
k łu c ie  z powodu p r z e z ię b ie n ia ,  na 

p o s tr z a ł ,  is c h ia s  i L p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 

SptBfia JO T & M 8 , DUI3UI, K o p e rn ik a  1

Z Y T E L N I C Y !
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło
szenia w tasze) gazecie

SS£& miód pszczelny
najlepszej jakości, koloru złotawego z lipy i koni
czyny wysyłam z własnej najwyższą nagrodą 
odznaczonej pasieki 5 kilową puszkę za zaliczką 
29,50 zł. w większych ilościach taniej. Ciekawe 
broszurki o miodzie bezpłatnie.

W ir io r o  J e rz y k o w o , p .  B isk u p ic e  
vTIUOl <j? powiat Poznański.

Posiadłość z stolarnie
w Krotoszynie w Poznańskiem, około 45 lał 
w mieiscu. budynki w dobrym stanie, kuchnią 
i 6 pokoi zaraz są wolne, 6 warsrtatów i na
rzędzia stolarskie, 1 morga ogrodu z 45 drzewami 
owocowemi — posiadłość położona przy dwóch 
drogach, jest za cenę 350C0 zł. zaraz do sprze
dania. Zgłoszenia uprasza kupiec Respondek, 
Bytom (Beutńen OS.) Scharleyerstr. 44. Tel.4635.

________ - S U. *  w wielkim wyborze poleca
S l a r i H e l K i  FabrVka A Piasecki S. A.

Kraków.
Przy zakupnie prosimy zwracać baczną uwagę 

na firmę naszą.


